
KUR JER WARSZAWSKI
Ouia 23go Maja 1866 r. j 114.1 L a t  45. | Dnia 11 (23) Maja 1866 roku.

Środa. Rano ciepta st. 4, *  po*, c. st. 6. 
WyB. wody st. 3 c. 7 (Przybywa).

W schód Słońca g. 3 m. 5 6 1 
Zachód „ „ 7 „ 57 Jutro , Ś-tej Joanny Wdowy.

— Rozkaz Ministra wojny z dnia 4 Maja v. s .—Naj­
wyższy ukaz w dniu dzisiejszym do rządzącego senatu 
wydany, znosi urząd wojennego Jenera ł G ubernatora 
Petersburgskiego, wraz z jego biurem, a przytem po­
leca: 1) aby należące dotąd do zarządu wojennego J e ­
nerał-G ubernatora interesa w'ydzialu wojskowego 
i kom endantura, oddane były do biura dowodzącego 
wojskami okręgu wojennego Petersburgskiego; sprawy 
ogólnego zarządu gubernji Petersburgskiej i adm ini­
stracji m. P etersburga—Gubernatorowi Petersburg- 
skiemu,a sprawy policyjnego zarządu m iasta,—do biura 
Ober-Policm ajstra Petersburgskiego. 2) Aby Guber­
nato r Petersburgski objął zarząd gubernji na ogólnej 
zasadzie, z zachowaniem względem wszelkich władz 
guberujalnych, miejskich i powiatowych, wyjąwszy 
policji m iasta Petersburga, atrybucji właściwych na- 
czeluikom gubernji, nie zostających pod zwierzchni­
ctwem Jenerał-G ubernatorów . 4) Aby Ober-Policmaj- 
strowi Petersburgskiem u powierzone zostały wszelkie 
sprawy policyjnego zarządu m iasta Petersburga, z po­
stawieniem go w podwładności, w sprawach dotyczą­
cych bezpieczeństwa i porządku publicznego, Iii-go 
wydziału przybocznej kaucellarji Jego Cesarskiej Mo­
ści, a w sprawach policji wykonawczej—m inisterstwa 
spraw wewnętrznych. O głaszając to wojskom, n ad ­
mieniam, w skutku zwinięcia urzędu wojennego 
Jenerał-G ubernatoraPetersburgskiego, zawiadywanie 
służbą strażniczą i garnizonową wojsk w stolicy 
i w całym okręgu, przechodzi na mocy a r t  15, najwy­
żej zatwierdzonego w dniu 6 Sierpnia 1864 roku po­
stanowienia o zarządach wojskowo-okręgowycb, na 
dowodzącego wojskami gwardji i okręgu wojennego 
Petersburgskiego, i że pod władzę jego, na mocy art. 
33 tegoż postanowienia, przechodzą kom endantury 
w okręgu i s ta ła  komissja wojskowo sądowa, znajdu­
jąca się przy biurze tutejszego kom endanta.—Bliższy 
rozdział przedmiotów wydziału wojskowego, zwinięte­
go biura wojeuueg0 Jenerał-G ubernatora Petersburg­
skiego, wskazany będzie oddzielnem rozporządzeniem, 
k tó re  oznaczy zarazem, jak ie  ak ta  dokąd "mają być 
oddane. Zostający przy byłym wojennym Jenerał-G u- 
beruatorze urzędnicy audytorjatu, otrzym ają dalsze 
przeznaczenie od Jenerał-A udytora m inisterstwa woj­
ny, a pisarze wojskowi od głównego sztabu; wszyscy 
jednakże pozostają przy dotychczasowych obowiązkach 
do czasu rozdziału i zdania akt. Co do adjutantów 
byłego wojennego Jenerał-G ubernatora i osób woj­
skowych, będących przy nim do szczególnych pole- 
ceń, wydane zostaną osobne rozporządzenia. (D. W.)

~~ Droga Żelazna Warszawsko-Wiedeńska i  W ar- 
szai*isko Bydgoska. — Podaje do wiadomości publi- 
czneJ, że z przyczyn niezależnych od Zarządu tutej - 
szych Dróg Żelaznych, bezpośrednia kom m unikacja 
c0 do przewozu osób pomiędzy W arszawą, K rako­

wem i Wiedniem, na teraz wstrzymaną została. 
W skutek tego, sprzedaż biletów osobowych bezpo­
średniej kommunikacji na drogi Austrjackie, aż do 
dalszego czasu miejsca mieć nie będzie. Osobom je ­
dnak udającym się drogą żelazną do Austrji, będą 
sprzedaw ane bilety na jazdę, lecz tylko do Stacji G ra­
nica, i to jedynie na pociąg osobowy Nr 3, wycho­
dzący z Warszawy o godz: 1 lej z rana, który  po 
przenocowaniu w Granicy, połączy się nazajutrz z po­
ciągiem drogi żelaznej Północnej Cesarza Ferdynan­
da. Dla osób zaś przybywających z A ustrji do S ta ­
cji Granica pociągiem wieczornym, dalszą kom m u- 
nikację z W arszawą i Stacjami pośredniem i obu dróg 
Warszawsko-W iedeńskiej i Warszawsko Bydgoskiej, 
stanowić będzie pociąg osobowy Nr 4, wychodzący 
z Granicy o godzinie Gej m inut 50 z rana  i przyby­
wający do Warszawy, każdodziennie, o godz: 5ej min: 
38 po południu. (D. W.) _

— Przyjechali do W arszawy: Mistrz CerenaoDji 
Dworu J . C. M. X ią tę  Łabanow-Rostowski, z Peters­
burga; Jenerał-M ajorow ie: Karcow, z Radomia; Cia- 
włowski, z Nowogieorgiewska; Sekretarz Rady Stanu 
Królestwa Zaborowski, z wsiOsowna; Fligel A djutant 
J. C. M. Pułkownik K/odt, z Petersburga; Szambelan 
Dworu K róla Pruskiego Morawski, z zagranicy;—wy­
jechali zaś: Tajny Radca Senator Funduklej, Kontrol- 
ler Jeneralny Najwyższej Izby Obrachunkowej, do Ki­
jowa; Jenera ł Major Tewes, do Alexandrowa.
. —  Bractwo Śgo R o c h a , zaprasza Członków B ra ­
ctwa i lud pobożny, na Nabożeństwo odpustowe Śtej 
TRÓJCY, k tó re  z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
z kazaniam i i processjami, z rana i w czasie Nieszpo­
rów, w przyszłą Niedzielę dnia 27 b. m., w kościele 
Śgo K r z y ż a , w Warszawie odprawiać się będzie; oraz 
na  sessję wpisową bracką, w tymże dniu o godz: 5tej 
po południu, zaraz po Nieszporach, przed O łtarzem  
Sgo R o c h a  odbyć się mającą; na której to sessji, no­
we osoby, do religijnego Bractwa Śgo R o c h a , będą się 
mogły zapisać, a dawni Członkowie Bractwa, składki 
dobrowolne zaległe i bieżące, na światło dolołtarza 
Śgo R o c h a , opłacić. (7,555.)

— Jutro , jako w rocznicę śmierei ś. p. Edm unda 
Oczkowskiego, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, o 
godz: lOtej z rana, w kościele po Bernardyńskim , 
na k tóre Rodzice, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Kolegów. (7,633.)

—Jutro , jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
Aloizy z Izajewiczów Waslkówskiej, odbędzie się N a­
bożeństwo żałobne w kościele XX. Reformatów, o go­
dzinie ytej z rana, na które w głębokim sm utku po­
grążony Mąż z Dżiećmi i Fam ilią zmarłej, zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych. (7,562.)

— Józef Ż yiyński, U rzędnik Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego, przeżywszy la t 33, opatrzony ŚS.
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SAKRAMENTAMI, onegdaj przeniósł się do wieczno­
ści. Pozostała w nieutulonym żalu Siostra, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, na exportację zwłok, 
w dniu jutrzejszym, o godz: 5tej po południu, z kapli­
cy przy kościele po-Dominikańskim, na cmentarz Po­
wązkowski. (7,587.)

— Piotr Dąbrowski, Kupiec, w wieku la t 40, za­
kończył życie.

— W tych dniach zmarł w naszem mieście sto let­
ni starzec, Ludwik Wiśniewski, utrzymujący się z ja ł­
mużny.

— Piąta prelekcja publiczna Professora Kotkow­
skiego, o „Jeografji i historji odkryć jeograficznych,“ 
odbędzie się w przyszłą Niedzielę, t. j. dnia 27 Maja 
o godzinie lszej z południa w auli Szkoły Głównej. 
Biletów dostać można przy wejściu.

— (Artrn.) Dobra rada i trafny pogląd na rzeczy, nie 
często się zdarza, chociażby nawet w najpospolitszych 
wypadkach. Przed kilkunastu dniami byłem świadkiem 
następującego zdarzenia. Na ulicy Krak:-Przedmie- 
ście, przed domem Grodzickiego, jechała dorożka 
ostrym kłusem. W tem padł u niej koń jeden i w mgnie­
nie oka dostał się między cztery koła, tak, iż nawet 
sam Wiktor Hugo nie mógłby doskonalej wsadzić swo­
jej galjoty, zwanej Duranda, między dwie skały nad­
morskie. Tylne koła stały na zadnich nogach biedne­
go konia, przednie koło gniotło mu szyję i odbierało 
oddech; wyprężonych pasów i postronków nie można 
było odpiąć, a noża nie było pod ręką. W mgnieniu 
oka zbiegło się więcej jak stu ludzi, wszyscy otoczyli 
dorożkę, rozprawiali jak się to stało lub ubolewali 
nad biednym koniem, ale nikt doradzić nie umiał, co 
począć, aby go uratować. W tem nadszedł jakiś czło­
wiek średniego wieku i zawołał: „Przewróćcie na bok 
dorożkę, ostrożnie tylko, aby jej nie uszkodzić!14 Usku­
teczniono ten rozkaz, a koń wolny od ciężaru, pod­
niósł się natychmiast. A więc na stu, albo może i wię­
cej widzów, ledwie jeden znalazł się z dobrą i tak 
prostą radą. Nie darmo mówi przysłowie: „dobra r a ­
da, złota warta44.— * * *

— Wczoraj w zakładzie fotograficznym P. Karola 
Beyera, otwartą została na nowo urządzona i znacznie 
rozszerzona altana, przy głównej pracowni, mieszczą­
cej się na pienvszem piętrze, w domu po-Wiżytkow- 
skim, wprost przeciw Saskiego placu. Będzie ona 
obecnie stanowiła altanę, w której wykonywane zosta­
ną wszystkie, mniejszego rozmiaru, fotografie, karty 
tak zwane wizytowe i t. p. Drugą zaś altanę, w domu 
tuż obok kościoła P P .  Wizytek położonym, mieszczą­
cą się, przeznacza P. Deyer na wielkie gruppy foto­
graficzne, ku czemu obszerne miejsce bardzo sprzyja; 
przekonywają o tem odbicia etnograficzne, niedawno 
w pomienionym zakładzie wykonane. Kierunek czę­
ści artystycznej zakładu P- Beyera objął utalentowa­
ny arlysta-malarz P. Zarzecki, powszechnie znany au­
to r prześlicznego obrazu olejnego, niegdyś na wysta­
wie Zachęty Sztuk Pięknych znajdującego się, p .t .  
„Gwiazda zaranna41. Jako fotografiści, w zakładzie 
P. Karola Beyera, pracują obecnie: syn jego, uczeń 
s ł y n n e g o  Totografisty Angerera w Wiedniu i P .  Som­
mer, również w tej sztuce za granicą udoskonalony.

— Przy rozpowszechnionem upodobaniu w fotogra­

fiach, nie ma prawie doipu, gdzieby kilku albumów 
z fotografiami nie było i gdzieby często nowe nie 
przybywały kartki. Atoli powszechnie prawie uskar­
żają się na niedogodność albumów, zwłaszcza przy 
wyjmowaniu i wkładaniu kartek w ich ramki; kartki 
te bowiem najczęściej się uszkadzają, a ramki rozdzie- 1 
rają. Należałoby koniecznie pomyśleć o zapobieżeniu 
tym niedogodnościom i o urządzeniu tak albumów, 
aby kartki fotograficzne łatwo w nie wkładać lub 
wyjmować z nich można było.

— Panowie Kloch i Dutkiewicz, po powrócie z za­
granicy, mają zaszczyt zawiadomić szanowną Publi­
czność, iż otwarty już przez nich został zapowiedzia­
ny niedawno zakład fotograficzny, w pałacu W. Gro­
dzickiego N °4 ll  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście. 
Pomieniony zakład, zaopatrzony we wszystkie postę­
powej sztuki potrzebne apparata i przyrządy, których 
nabycie było celem wyjazdu za granicę, zdejmuje por­
trety, od godz:9tej rano do6tej po południu, bezwzglę­
dnie na stan pogody. Przytem za obowiązek poczytuje 
sobie zwrócić uwagę szanownej Publiczności, na wy­
konywane fotografie na porcelanie i emalji, nieustę- 
pujące w dobroci najlepszym fotografiom na papierze, 
jak również na zdejmowane kopje obrazów olejnych, 
sztychów, fotografii i daguerotypów, których doskona­
łe oddanie przedstawia wielkie trudności, a długole­
tnia praktyka i studya w tym przedmiocie jednego 
ze wspólników, doprowadziła prace tego rodzaju do 
wysokiej doskonałości. Pomieniony zakład zaopatrzo­
nym również został w dobór albumów, ramek i innych 
dodatnich potrzeb fotografii, z czem poleca się wzglę­
dom szanownej Publiczności, od której uznania prac 
swoich oczekiwać będzie. (7,619.)

— Drukują się obecnie poezje Adolfa Mostowskie­
go, mające tworzyć spory tom z trzech części złożony: 
lsza  p. t. „Kwiaty i Chwasty44, ‘2ga „Owady" czyli 
„Dyalogi fantastyczne", 3cia “Dziadunio".

— Plan połączenia morza Kaspijskiego z morzem 
Czarnem, znajduje się ju ż  w wykonaniu. Roboty roz­
poczęte pomiędzy Poti i Tyflisem.

— OJ dni kilku na ulicach naszego miasta, zwra­
cają uwagę malowniczością swych strojów, dwaj po­
dróżni Arabowie.

— Jan-Nepomucen Chęciński, Mecenas Obrońca 
przy Senacie, zaw iadam ia interessowanych, iż obecnie 
mieszka przy ulicy Sto-Jerskiej, w domu Wgo klejne 
pod Nrem 1772. (7,618.)

— Emilja Jasińska, mieszkająca w Starem Mieście 
pod Nrem 48, znajduje się w najnieszczęśliwszym sta­
nie; na jedno oko wcule nie widzi, drugie również śle­
potą zagrożone. Nie mając sposobu ratowania trojga 
sw ych  dziatek, ucieka się do serc szlachetnych, nędzę 
wspierających, aby raczyły przyjść jej z pomocą i ul­
żyć w ciężkiem do zniesienia położeniu, a błagać nie 
przestanie BOGA za swych Dobroczyńców.

— Zualazczyni fotografii miniaturowej, o której 
przed kilku dniami donosiliśmy, zrzekła się nagrody 
kop: 30, ofiarując takową na rzecz wdowy Kiefer.

— Złożono w Redakcji Kur je r  a Warszawskiego od 
L. L. rs. 3 dla Ochronek pod opieką Warsz: Tow: Do­
broczynności zostających.
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— Od kilku la t podróżuje po Europie artystka- 
skrzypek, Panna Szadotta Dec/mer, rodem z Pesztu. 
Zwraca ona uwagę świata muzykalnego grą swoją, 
pełną talentu, na tak trudnym instrumencie jak są 
skrzypce. Dawała już Panna D ecknerkoncerty w Wie­
dniu, Berlinie. Lipsku, Kopenhadze i w wielu innych 
znaczniejszych miastach. W Kopenhadze grała u dwo­
ru i była bardzo zaszczytnie przyjętą, a jak miejsco­
we gazety wspomniały, otrzymać ma nominację na 
artystkę dworu Króla Duńskiego. Jest ona uczennicą, 
jako kompozytorka, słynnego mistrza Felicjana Dam- 
da. Otóż z listu prywatnego dowiadujemy się, iż Pan­
na Szarlotta Deckner, ma ;zamiar niezadługo odwie­
dzić i Warszawę.

— W „Krzyżowej Gazecie“ czytamy o ciekawej ope­
racji, która miała miejsce 14go Marca r. b. w Berli­
nie. Tego dnia rano znaleziono jakiegoś młodzieńca 
pozbawionego zmysłów, zapewne wskutek zagorzenia. 
Przywołani lekarze robili co można, ażeby go ocucić, 
ale wszelkie ich starania nie odniosły żadnego skutku; 
chory zaledwie oddychał, a puls jego prawie już. nie 
bił; gdy zaś o 2ej godzinie  po południu ukazały się 
wszystkje symptomata paraliżu mózgu i serca, Doktór 
Batte poradził, jako ostateczny środek, wlanie w cho­
rego krwi cudzej. W tym celu wezwano Professora 
Martin, który, przy pomocy innych lekarzy, operację 
tę z najpomyślniejszym skutkiem wykonał. Krew 
wzięto częścią z brata chorego, częścią z jego lokaja, 
za pomocą zwyczajnego upuszczenia krwi. Chory nie­
bawem otworzył oczy; twarz jego okryły rumieńce 
i mógł przełknąć trochę wody. Do wieczora przeleżał 
w jakimś sennym bezwiednym stanie; o l le j  godzinie 
zupełnie się ocucił i wszelkie niebezpieczeństwo mi­
nęło.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 18 Maja.—Wszystkie dzisiejsze 

pisma wieczorne są przepełnione wiadomościami po- 
kojowemi; lecz sfery urzędowe nie nabyły jeszcze 
przekonania, aby usiłowania czynione obecnie dla/za­
pewnienia pokoju, przeszkodzić mogły wybuchowi 
wojny.— Proklamacja Jenerała Benedeka, uważana 
jest jako pośrednia ze strony Austrji odmowa, co do 
zgodzenia się na Kongres. Prussy i Włochy oświad­
czyły już, źe nań przystają. — Zasługuje na uwa­
gę ta okoliczność, że „Pays*1 powstaje dziś na „France1* 
za to, iż to ostatnie pismo napastuje mocno od 
kilku dni Prussy. „Opinion Nat.“, która od czasu po­
wrotu do Paryża Xięcia Napoleona, nabiera niejakie­
go znaczenia, ogłasza dziś długi artykuł, w którym 
dowodzi, że wojna jest nieunikniona. — W okolicach 
Loary odbywają się wielkie zakupy koni, na rachunek 
:*ządu Włoskiego.—Wystawa między-narodowa bydła, 
"tóra miała odbyć się w Paryżu w r. 1867, jednocze­
n ie  z wystawą powszechną, nie przyjdzie do skutku, 
z Powodu zarazy na bydło. (Ind. Belge).

NIEMCY. Frankfurt n. M. 19 Maja. — Motywa do 
(nosku, postawionego na Sejmie Związkowym przez 

tządy, które konferowały w Bambergu, powołując się 
zadawalające oświadczenie Austrji i Saxonji, oraz 

lazapuwnieniedaue przez Prussy, żeteostatnie uzbroi- 
l  S1$ jodynie dla obrony, wynurzają nadzieję, iż 
5 anowisko EuropejskiePruss, nie przyczyni ich obo­

wiązkom związkowym żadnej ujmy. Jednocześnie o- 
świadczono, że rozprawy zmierzające do objaśnienia, 
kto pierwszy-zaczął uzbrajać się, uważane są za zam­
knięte.—Poseł Hollenderski, stawiając wniosek co do 
wyjścia Limburgu ze Związku Niemieckiego, wymoty- 
wował takowy odrębnemi interesami tego kraju, gdyż 
jedynie z powodu ścisłego zjednoczenia Limburga 
z Hollandją, Rząd Hollenderski bywa niestety często 
przymuszony, do odmawiania swego spółdziałania 
w popieraniu celów Niemiecko-narodowycb; podobny 
stosuuek nie ma miejsca co do Luxemburga.

Drezno, 19 M aja— Podług „Dresd. Jour.“ Poseł Sa­
ski przystał na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu Związ­
kowego, na wniosek Rządów, które brały udział 
w konferencjach Bambergskich, i oświadczył następ­
nie, że Rząd Saski gotów jest zniżyć swe siły zbroj­
ne na stopę pokojową, o ile pomiędzy Prussatni i Au- 
strją nastąpi porozumienie w przedmiocie ich wła­
snych uzbrojeń. — Na temże posiedzeniu Poseł Au­
striacki, wzmiankując o układach pomiędzy Prussami 
i Haunowerem, wynurzył nadzieję, że Rządy te nie 
zobowiążą się do niczego takiego, co mogłoby pozo­
stawać w sprzeczności z Ustawą Związkową.

(Nordd. Allg. Ztg.)
WŁOCHY. Florencja, 19 Maja. -  „Gaz. Uffiziale“ 

ogłasza dekret Królewski, nadający flocie nazwę armji 
operacyjnej i dzielący ją na trzy eskadry. —Przez roz­
porządzenie okólnikowe, nakazane zostało uorganizo- 
wanie 21 pułków ochotników. „Gaz. Uffiziale** ogłasza 
już kilka nominacji oficerów do oddziałów ochotników, 
a między innemi nominację Nicotery.— Zapewniają, 
że 120 bataljonów ochotników mają już cały kom­
plet przepisany, i że wiadomość o zamiarze formo­
wania nowych takichże bataljonów, spowodowała zno­
wu natłok zgłaszających się ochotników. (Ind: Belge).

Ostatnie Wiadomości.
Wiadomości ze wszech stron nadchodzące, tchną 

pokojem, donosząc o układach przedsięwziętych przez 
trzy wielkie Mocarstwa, w celu zebrania Kongreśu 
i o rezultatach już pod tym względem otrzymanych. 
Telegram jednak, poniżej zamieszczony z Paryża, wznie­
ca pewną wątpliwość, wspominając o pogłosce, jakoby 
propozycja Kongresu nie została jeszcze przez wszyst­
kie strony przyjętą.

Korrespondenci Angielskich gazet z Paryża utrzy­
mują, że stosunki Anglji z Francją są jak najserde­
czniejsze, nie objaśniają wszakże na czern polega owa 
serdeczność.

Korrespondent Berliński do „Gaz. Szlązkiej** z d. 
20 b. m., donosi co następuje: O ile słychać w świecie 
politycznym, Francja przyrzekła Anglji wziąć udział 
w Kongresie, ale tylko pod warunkiem, że się Anglja 
zobowiąże nawzajem, iż w razie, jeśliby Kongres roz­
wiązanym został, nie doprowadziwszy do zamierzone­
go celu, wówczas oba te Państwa, to jest Anglja 
i Francja, wspólnie wezmą na siebie zbrojne pośredni­
ctwo. Anglja dotąd wszakże na tę propozycją się nie 
zgodziła.

Ton dzienników Austrjackich, oraz innych, redago­
wanych pod wpływem Austrjackim, nie jest na nie­
szczęście zbyt pokojowym.

Dziennikowi Drezdeńskiemu donoszą z Wiednia, że



wiadomości z Węgier s% bardzo dla Rządu pomyślne. 
Według zdania najznakomitszych osobistości Sejmo­
wych, porozumienie zupełne winno być jak najprędzej 
doprowadzonem do skutku, a to ze względu na zbli­
żające się przesilenie, które grozi całemu Państwu.

Flota Włoska ukonstytuowaną została jako armja 
operacyjna z podziałem na 3 eskadry. (Nord).

Depesze Telegraficzne.
P aryż,22 Maja.—Podług rConstitutionnel’a“ Fran­

cja i Anglja, zgodziły się co do formy propozycji Kon­
gresu.— Odpowiedź Rossji jest oczekiwana.— Wspól­
nych kroków trzech mocarstw, spodziewać się należy 
za dni kilka.— Słychać, że mają być czynione usiło­
wania w celu załatwienia nieporozumień przez ustę­
pstwa territorjalne, i że to właśnie stanowi trudność 
przyszłych układów.— W Paryżu głoszono, że wieści 
o wszechstronnem przyjęciu Kongresu są mylne.

Berlin , 22go  My'a.— „Staatsanzeiger“ ogłasza za­
kaz wywozu zboża, siana i słomy, od granicy pod lo-  
runiem, aż do granicy Saskiej._______

— R o z m a i t o ś c i . — Przed niejakim czasem, kruk 
złapany zeszłej jesieni i hodowany na dziedzińcu 
folwarcznym, w powiecie Łomżyńskim, zbielał tak da­
lece, że tylko wierzchnia część skrzydeł i to w poło­
wie, zachowała pierwotne czarne ubarwienie. Miej­
scowi ludzie powiadają, że w ciągu zimy karmiono 
kruka zepsutą szynką, którą ze spiżarni wyrzucie 
trzeba było, i tej to okoliczności przypisują nastą­
pioną w nim zmianę. O białych krukach nie raz sły­
szeliśmy, i pojedyncze okazy takowych po różnych 
gabinetach się znajdują ale te wyjątkowe odmiany; 
zaraz, o ile się zdaje, po wykluciu ptaka się objawi­
ły, nie zaś w czasie, gdy ptak do zupełnego już przy­
szedł rozwoju. U Burjatów zabajkalskich utrzymu­
je się podanie, że przy stworzeniu świata Łabędź, 
Kruk i Kawka, jednakiej były prawie białości; gdy 
wszakże kruk i kawka uparły się, aby prym pod 
tym względem przed łabędziem utrzymać, ptaki zwo­
łały sąd, a dzika pretensja kruka i kawki takich obu­
rzyła, że postanowiły spalić las, gdzie się te ptaki 
gnieździły. Wówczas, kruk osmalony i odymiony, na 
wieki czarnym pozostał, a kawka wsadziwszy łebek 
w dziuplę ostatniego dębu, który nie zgorzał, oca­
liła choć w części swą pierwotną barwę, i dotąd cho­
dzi w popielatym kapturku.

— Niektóre damy Paryzkie, zapisały się do towa­
rzystwa strzeleckiego. Podobno doskonale strzelają... 
ale oczami. ___________

S z a r a d a .
Gdy po twym d ru g im  trzec im ,  p ie r w szy  ci k to  sk łada,
Spytaj twego sum ienia, niech ci odpow iada,
Z uwagą przejrzyj k ażd ą  jego xięgi k a rtę ,
I wyśledź czy to  w sz y s tk o  słuszne drugie ,  c z w a r t e  r 

(Z eszły M onogram : Z b y tek  )

Przyjeehali do Warszawy:
Byszewski Józef Ob: z Gostynina; Jaroszew ski O tton Ob: 

z  D rw alew ic; Jackow ski Jó ze f Oh: z P łocka; Z aczyńsk i E d ­
w a rd  Ob: z Radom ia; T ręb ick i Alex: Ob: z Starej W si; Z ie­
lińsk i H enryk  Ob: z Łomży.

W y j r e l u d i :  Czaplicki Antoni Ob: do Chojnowa; G ru ­
dziński Alex: Ob: do Ł odzi; K uczborski M ichał Ob: do Kon-
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ków ; S obo lew sk i A n to n i Ob: do  Ł o m ż y ; T a ń sk i  A d am  Ob: 
do P ieczy sk a .

W y j e c h a l i  Z n g r r a i i i e ę : I ło w ieck i R o m an  Ob: do 
G d ań sk a ; P la te r  S tan : H r: do  P o z n a n ia . __________

W  zesz ły  P ią te k ,  w K o śc ie le  p o -K a p u c y ń sk im , u ro n io n ą  
z o s ta ła  B R O S Z K A  Z Ł O T A ,  g ra n a tk a m i i p e r e łk a ­
m i w y sad zan a , bez  szpilki.. — U p ra s z a  s ię  zn a la z c ę  o zw ro t 
po d  N e r  939 p rzy  u licy  Z a ty łk i ,  n a  do le  od  fro n tu , za  n a ­
g ro d ą  rs  3, k tó r a  s ta n o w i d ro g ą  p a m ią tk ę . (7632.)

S ą  do sp rz e d a n ia  3  K o n i e  
z a p r z ę g o w e  p ięk n e j r a s s y  5- 
le tn ie , Ź r c b i e e  w ierzchow y, r ó ­
w n ież  5 le tn i i K l a c z  w ie rz c h o ­

w a 6 le tn ia .— W iad o m o ść  pod  N rem  1245A , w d p m u  w ie lk im  
Z a m o jsk ie g o , n a  N ow ym  Ś w iec ie ; S tró ż  w sk aże  F u rm a n a  
G regorjew a. (7630  )

I I I  ŚLEDZIE POCZTOWE,
p ie rw sze  t e g r o r o e z n e s o  p o ł o w u ,  n a d c h o d z ą  co d z ień  
do H a n d lu  W in  i D e lik a te só w  A n to n ieg o  S T Ę P K O W -  
S K I E G O  (7 li  9).

i m i  ir  u  iKiiiis
J u t r o ,  Ernani.

T K A .T R  R O Z M A I T O Ś C I .
D z i ś , Pafnucy i Natcyz. —  W gabinecie Jego Ex­

cell encji. — Po siedmiu latach.
U O L I 1 V A  S Z W A J C A R S K A . —  D ziś i co d z ien n ie  

W ie lk i K O N C E R T  B. B ilsego. W  Ś ro d y  i  S o b o ty  Sym fonje. 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  5ej. (6866).

W Y S T A W A  E  A T U T Ó W  L o te r j i  W a rsz :T o w : D obr: 
co d z ien n ie  b e z p ł a t n i e  od  godz: H e j  ra n o  do 7ej w ieczo ­
rem  w G m achu  R e su rsy  O b y w ate lsk ie j.

C T K K  B Ł E U T T K O W A . — D ziś W ie lk ie  P rz e d s ta ­
w ien ie . P o c z ą te k  o g o d z in ie  6ej.

■ ■■■ '    -  . ■' " "  ■■ 1

C e n y  T o r j g o w e  W » p s t * » « w * l * * e .  — D n ia  22  b. a., 
p ła c o n o : Z a k o rz e c  pszen icy  od  js . ,5  kop. 40 do rs. 7 kop. 65; ,
ż y ta  od rs. 4 k . 20 do rs. 4 kop . 35; ow sa od rs . —  k o p . — do  rs .
2 kop. 25; g ry k i od  rs . 4 k. — do rs . 4 k. 50; k a r to fli  od  rs . I 
k. 35 do rs . 1 k. 50.

O k o w i t y  p ró b y  1 0 , p łaco n o  d n ia  17 b. m ., za  w iad ro  od 
rs . 2  k . 6 9 %  do rs. 2 kop. 91; z a  g a rn ie c  od  r s .  — kop. 88 
do  rs . —  ko p . 95. '

K u r *  G i e ł d y  W a r s z a w * * 1 ' ' !  ~  H n ia  2 3 g o M a ja  
r .  b .: Z a  Obligi sk a rb o w e  100  r s .  o p rocz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs . 83 
ko p . 50, d a ją  rs . — kop . — ; z * L is ty  z a s ta w n e  3go o k re s u  
op'rócz kup : za  100  r s ., se rji, ż ą d a ją  rs . 84 k . 50, d a ją
rs. 84 k  17; I lg ie j se rji, ż ą d a ją  rs. 83 k . 50, d a ją  rs . 83 k . 17; 
z a  L is ty  lik w id acy jn e  za  rs. 100, ż ą d a ją  rs . 62 k . 17, d a ją  r s .
61 k. 17; z a  Bową R ossy jsk ą  p o ży czk ę  p rem iow ą z ro k u  
1865 (op rócz  kup :) oryg:, ż ą d a ją  rs. 110 k. 50, d a ją  rs. 109 
k o p . 5 0 ; z ro k u  1866, ż ą d a ją  r s  105 ko p . 50, d a ją  rs . 105 
k. — ; M e ta llik i L u to w e, ż ą d a ją  rs. — kop: — , d a ją  r s .
100  k o p ie je k  65 ; M e ta llik i S ierpn iow e, ż ą d a ją  rs . —  k o ­
p ie je k  — , d a ją  rs. 101 k. — ; za  B ile ty  B a n k u  C e sa rstw a , 
o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 88 k. 50, d a ją  rs . 88 kop: 25; ‘
z a  A kcje  D ro g i że lazn e j W arsz :-B ydg : po rs. 10 0 , ż ą d a ją  rs.
61 k 50, d a ją  rs. 60 k. 33; za  A k c je  D rog i że lazn e j W arsz :- 
W ied : za  sz tu k ę , ż ą d a ją  rs . 68 k. — , d a ją  rs. — k . — ; za  
za  A kcje  G łów: Tow : R ossy jsk : D ró g  że la z n y c h , ż ą d a ją  rs .
128 k. 5 0 . d a ją  r s  —  k . — ; z a  A k cje  K o le i że lazne j W ar:- 
T e re sp o lsk ie j ( libe row ane), ż ą d a ją  rs . 95 k. 5 0 , d a ją  rs . 95 
k . — ; za  A k cje  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie , ż ą d a ją  rs. 94 k . — , d a ­
j ą  rs. 93  k . 5 0 . W a r to ść  k u p o n u  b ieżąceg o  od  L is tó w  z a ­
sta w n y ch  od rs. 1 0 0 , rs . 1 k . 6 7 % ; od  L is tó w  likw idacy jnych  
o d  rs . 10 0 , rs . 1 k . 9 2 % . ____________ ___________ _______

Do d z is ie jszego  N u m e ru  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o  do łącz; 
s ię  T u l i e l l a  w y g ran y ch  w 4ej k la s s ie  L o te r j i  k lassycznej

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Z a pozw oleniem  C enzury  Rządowej



DODATEK do KOUERA WARSZAWSKIEGO Nr 114.
Środa. — Dnia 2 3 eo  Maja. —  R ok 1866 .

W i a d o m o ś c i  X lę js» r sk l« * . f

JEZUS w SAKRAMENCIE MIŁOŚCI.
X iążeczka ofiarow ana wszystkim  kocbajcym  J E  K I ’8  A  

i m a r j K  w y sila  z  druku , nakładem  X ięgarni i Sk ładu  
n ó t Józefa  K aufm anna K rak:-Przedm : N r 442 (71) i je s t  do 
nabycia, we w szystkich X ięgarniach tak  tu te jszych, ja k  i 
prowincjonalnych. Cena 3 7 '/ ,  kop.

„Gounoda" śpiew Siebla,
n a  fo rtep jan ,z  ulubionej opery „ F a u s t  *, śpiew any przez P. 
T reb e lli B e ttin i, » obecnie przez P. Kw iecińskę, opuścił 
p rassę  w łatw ym  układzie, nakładem  Składu  N ó t J o * e f a  
H a u f m a n n a  N r 442 (71) i  je s t  do nabycia we w szyst­
k ich  Składach N ó t ta k  tu tejszych ja k  i prow incjonalnych.
C ena k o p .is i_________________ ______________________________

Hlfgarnla I Skład Mdt Muzycznych
I  H Ó H C H .

przy  ulicy S enato rsk ie j, N r 496, w prost Pałacu  Prym asow ­
skiego zaopatrzoną  je s t  zawsze:

w struny prawdziwe włoskie,
R zym skie i W erońsk ie  w najlepszym  g atunku  n a  Skrzypcę, 
A ltów kę, Violoncellę i K ontrabass.

Strnny najlepsze Wiedeńskie
na  G itarę i C ytrę ta k  zw yczajną ja k  eiigijną, n ie  m niej we 
wszelkie inne

Potrzeby Muzyczne
jak : K alafonią p rzedn ią  Y iliaum a (paryzka) inne ga tunk i
słynne kalefonii, T ak to m iary , K om ertony, S trunom iary , P u l­
p ity  sk ład an e  i zwyczajne, R o s tra ty  do rygow ania pap ieru  
nótowego, kotki do skrzypiec, a ltów ek  i Tioloncelli w r ó ­
żnych gatunkach . P a p ie r  nótowy i t. p.

Niemniej nadm ienia, że będąc w bezpośrednich  stosunkach 
z kupcam i i fab rykan tam i za  g ran icą , podejm uje się sp ro ­
w adzania:

wszelkich instrumentów
dętych i rzniętych w najkró tszym  czasie i po cenach
przystępnych .  _____________________ (1536).______

Xiggarnia Heleny Nowoleckiej i Spółki,
K rakow skie Przedm ieście, w p ro st kolum ny Zygm unta 

pod N r 457.
Pow ołując się do obwieszczenia R edakcji „O piekuna D o­

mowego,li że takow a za  pó ł ceny dla swych prenum eratorów  
odstępuje  wszystkie d zie ła  gospodarskie i ludowe, nak ładem  
R edakcji' „G azety  Rolniczej** wydane, m a zaszczyt ośw iad­
czyć, że każdy p ren u m erato r za  zgłoszeniem  się do te jże  
X ięgarni, o trzym a dzieła te  za  pó ł ceny.

Pow yższa X ięgarn ia  w celu rozpow szechnienia dzie ł wy- 
szłych nakładem  te jże  firmy, obniżyła  ceny na połowę i t a ­
kowe jak o  ju ż  n a  w yczerpaniu, sprzedaje po cenach n a s tę ­
pujących:

Al Horan rs. 4 (z łp  26 gr. 8o)
n * l e | e  W ę g i e r  Boldengiego rs. 4 (złp. 26 gr. 20).
O l  i funt, Poselstw o L o rd a  E lg in  do Ja p o n ji rs. 1 k . 20 

(złp. 8).
O l i f u n t ,  Poselstw o L o rd a  E lg in  do Chin rs. 1 kop . 20 

(tip. 8).
. Nabywający oba tom y razem , o trzym ują  takow e za  rs. 2 
(*łp. i s g r .  10). '

Nabywający w szystkie powyższe dz ie ła  n ie op łacają  ko- 
przesełk i.

Xięgarnia Heleny Nowoleckiej i Spółki
K rakow skie Przedm ieście, w prost Kolumny Zygm unta:

®4a zaszczyt zawiadom ić Szanow ną Publiczność, "że za- 
2e je s t  z ao p a tro n ą  we wszelkie X iążk i do N abożeństw a

jak o te ż  te raz  używane N abożeństw a M ajowe, X iędza P roko­
p a  po kop. 20  (złp, 1 gr. 10 ), X iędza U laneckiego po kop. 
20 (złp. 1 gr> 10) i X iędza Hołowińskiego po kop. 25 (złp. 1 
gr. 20). O raz poleca wspom niona X ięgarn ia  swoim n ak ładem  
wydane K atechizm y X iędza Szpaderskiago d la  k las  wyż­
szych i niższych.___________________________________________

Ulubiony w salonach Paryzkleh

V A L G  D O  T A N G A
kom pozycji sławnej śpiewaczki

ADJEMMY P A T T I ,
pod ty tu łem :

FlordiPrimavera,
ofiarow any K sięciu Cesarskiem u, wyszedł z d ru k u  nak ładem  
K sięgarni i S k ładu  N u t Jó ze fa  Kautnitsnn przy nlicy 
K rakow skie-Przedm ieście N r 71. — Nabyć m ożna we wszyst- 
kich  Składach M uzycznych. — Cena kop. 37

D O N IE S IE N IA .
R Z Ą D  G U B E R N J A L N Y  

WARSZAWSKI.
P odaje  do wiadomości, że  na  dn iu  18 (30) M aja r. b. 

o  godzinie loej z rana, w zabudow aniach po k laszto rze  K się­
ży Kapucynów w W arszaw ie przy ulicy Miodowej przed  
delegowanym U rzędnikiem , odbędzie się in plus licytacja 
n a  wydzierżaw ienie jednoroczne spichlerza, cz terech  s ta ­
je n  z chlewem i szopy, znajdujących się przy k laszto rze  
po-K apucyńskim  w W arszaw ie, od rs. 150.

O w arunkach zaś szczegółowych tej dzierżaw y n  Sekcji 
D ó b r i Lasów  w godzinach biurowych przekonać się można, 

w W arszaw ie  dn ia  7 (19) M aja 1866 r.
V ice-G u b ernato r, D a n i ł o .

N aczelnik  K ancellarji Św iętochowski. (D. W .)
R K Ą I) G lI B E R A J A L IY  

W A R S Z A W S K I
Podaje  do powszechnej wiadomości, że w dn iu  23 M aja 

(4 Czerwca) r. b. o godzinie 12 ej w po łudnie , w Sali P o ­
siedzeń R ządu G ubernjalnego odbędzie się licytacja  in  plus, 
n a  jednoroczne od dBia lgo  L ip ca  r. b. wydzierżaw ienie:

1. D óbr Dawidy i Podolszycin w O kręgu i Pow iecie W a r­
szaw skim , poczynając od rs . 2,355, a  to  wyłącznie po­
datków  z tych  d ó b r przez dzierżaw cę uiszczać się 
winnych.

2. D óbr Skuły  w O kręgu Błońskim , Pow iecie W arszaw ­
skim , od rs. 1582.

W aru n k i do dzierżaw y są  następ u jące :
1) P rzystępu jący  do licy tacji w inien z łożyć św iadectwo

postanow ieniem  N am iestn ika  K rólew skiego z d n ia  24 
S tycznia  1818 r  , co do dzierżaw y d ó b r Rządowych 
wym agane.

2) Z łoży na  wadjum  gotow izną połow ę wyrównywającą
rocznej dzierżaw ie, k tó ra  zaraz  p rzy  licy tacji do wy­
sokości postąpionej summy dokom pletow aną i n a  lą  
ra tę  dzierżaw ną u ży tą  będzie.

3) P rzy  spisaniu  dzierżaw nego k o n trak tu , p rzed  w prow a­
dzeniem  w possessją d ó b r złoży gotowizną, papieram i 
dozwolonemi lub hypotecznie, kaucję  wyrów nywającą 
rocznej dzierżaw ie i podatków  oraz całej wartości 
inw entarzy , je ś li  te  do u ży tku  oddane b ęd ą

4 . Gdyby życzeniem  było dzierżaw cy aby znajdu jące się 
n a  g runcie  inw entarze  pozostaw ione zostały , wówczas 
za  użytkow anie  takow ych, od ich  w artości zapłaci 
11%  procen tu  w dwóch ra ta c h  z góry, a  w p rzec i­
wnym raz ie  te  inw entarze  p rzed  objęciem  posessji 
dzierżaw nej sprzedane  będ ą  i dzierżaw ca po trzebne  
inw entarze  w łasnym  kosztem  zaprow adzi.

5) Zasiew y ozim e i ja re  w tej ilości w jak ie j dzierżaw ca
o d eb ra ł pozostaw ić obowiązany.

6) Poniew aż dobra  w ydzierżaw iają się ryczałtow o, zatem
S k arb  szczegółowych dochodów nie poręcza i żadne



w ty m  w zg lędzie  p re te n s je  d z ie rżaw cy  p rz y ję te  n ie  
b ę d ą .

O in n y ch  w a ru n k a c h  w g o d z in ach  b iu ro w y ch  w S ek c ji 
Dóbr R z ą d u  G u b ern ja ln eg o  k o n k u re n c i p rz e k o n a ć  się  m ogą. 

W a rs z a w a  d n ia  30 K w ie tn ia  (12 M a ja) 1866 r .
V ice  G u b e rn a to r  D a n i ł o .

N a c z e ln ik  K a n c e lla r j i  K ra u z e  z . (D. W .)

M A G I S T R A T
MIASTA WARSZAWY.

S p rz e d a ż  tra w y  w o g ro d z ie  S ask im , c o d z ien n ie  o d b y w a  
się  n a  k o sz y k i p o  ko p . 15 z a  k oszyk ; w iadom ość b liż sz a  n a  
m iejscu  n  s ta rszo g o  d o zo rcy  P . N ow ak. (D. W .)

DYREKCJA HZĄDOWA
TEATRÓW I WIDOWISK W KRÓLESTWIE.
W  w y k o n an iu  R e s k ry p tu  K o m iss ji R ząd o w ej S p ra w  W e ­

w n ę trz n y c h  i D u ch o w n y ch  z  d n ia  2 ( U )  M a ja  ro k u  b . N r  
2 6 5 9 /1 5 I0 T , p o d a je  do p o w szech n e j w ia d o m o śc i, iż  w b iu ­
r z e  D y re k c ji  T e a tró w , w g m ach u  T e a tró w  p o m iesz czo n em , 
o d b y w a ć  się  b ę d z ie  w d n iu  16 (28) M a ja  r. b  , o g o d z in ie  
l l - e j  w p o łu d n ie , l ic y ta c ja  g ło śn a  in  p lu s  n a  w y n a jęc ie  n a  
l a t  sz e ść  od  d n ia  19 C zerw ca  (1 L ip c a )  1866 w z a b u d o ­
w a n ia c h  T e a tró w  W a rsz a w sk ic h  S k lep ó w  n iż e j tu  w y m ie ­
n io n y c h , od  cen  ro c z n y c h  o b o k  n ich  w y k a z a n y c h  a  m ia ­
now icie:

W korpusie (główny podjazd).
Sklep z iz b ą  n a  d o le  p o d  Nr la, o ra z  L o k a l  w e n tre so la c li  

p o d  N r  4, s k ła d a ją c y  s ię  z 2 -ch  izb , o d  cen y  ro czn e j 
r s .  300.

K k le p  p o d  N r  l b  od  cen y  ro czn e j rs . 150.
Sklep z  iz b ą  p o d  Nr 2 a  i  L o k a l w e n tre so la c li sk ła d a ją c y  

s ię  z 2 -ch  izb  p o d  N r  5 o d  cen y  ro czn e j rs . 300. ' 
Sklep p o d  N r  2b o d  cen y  r o c z n e j 'r s .  150.

W oficynie od ulicy Nowo-Senatorskiej,
S k le p  p o d  N r  6a  z  m ałym  p a k a m e re m  o d  cen y  ro czn e j r u ­

b li  s r . 375.
Sklep p o d  N r  7 o d  cen y  ro c z n e j rs . 250.

W oficynie od ulicy Wierzbowej.
S k le p  p o d  Nr 6 z p iw n icą  od  cen y  ro czn e j rs . 180 .
S k le p  p o d  N r  8 z  p iw n icą , od  cen y  ro czn e j rs . 15G.

P rz y s tę p u ją c y  do lic y ta c ji  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  k tó re g o  
3. p o w y ższy ch  lo k a ló w , p o w in ien  z ło ż y ć  k w it B a n k u  P o l ­
sk ie g o  n a  d ep o n o w a n e  w nim  w ad ju m  w  go to w iźn ie , w yró - 
w n y w ając e  1/4 cen y  lo k a lu  do  n in ie jsze j l ic y ta c ji p o d a n e j. 
O so b y  p rz y s tę p u ją c e  do  lic y ta c ji , w g m ach u  T e a tró w  z a m ie ­
s z k a łe ,  tu d z ie ż  p o b ie ra ją c e  p ła c e  z k a ssy  T e a tró w , p rz y n a j­
m n ie j po ło w ie  cen y  d z ie rż a w n e j w y ró w n y w ające , uw oln io n e  
s ą  o d  s k ła d a n ia  w ad jum , z  w y ją tk ie m  lo k a to ra , k tó ry  w o p ła ­
c ie  czy n szu  za leg a .

W  lo k a la c h  p rz e d m io te m  n in ie jsz e j lic y ta c ji  b ę d ący c h , 
n ie  m ogą b y ć  z a ło ż o n e : c u k ie rn ie , k a w ia rn ie , r e s ta u ra c je , 
s z y n k i p iw a  i w ódek , sk ła d y  w y ro b ó w  ch em iczn y ch  i in n y ch  
ju a te r ja łó w  ła tw o  p a ln y c h , j a k  n iem n ie j z a k ła d y  u trz y m u ­
ją c e  w a rsz ta ty .

B liż sz e  w a ru n k i d o ty c z ą c e  w  m ow ie b ę d ą c e j l ic y ta c ji , są  
d o  p rz e jrz e n ia  w b iu rz e  D y re k c ji  T e a tró w  k a ż d o d z ie n n ie  
o d  g odziny  9ej r a n o  d o  le j  z  p o łu d n ia , w y jąw szy  d n i św ią ­
te c z n y c h .

W a rs z a w a , d n ia  3 (15) M a ja  1866 r.
p. o. P re z e s a  D y re k c ji  R z ąd o w e j T e a tró w  

J e n e ra ł-M a jo r  H a n k e ,  
z a  D y r e k to r a  T e a tró w , G w ozdeck i. (D z W .)

Naczelnik Kancellarji Zarządu Kommunikacji 
w Królestwie Polskiem.

N a  w y k o n an ie  ro b ó t faszynow ych  n a  r zece  W iś le  m ię ­
d z y  N ow ogeorg iew skiem  i G ra n ic ą  P ru s k ą , o d b ę d z ie  s ię  w 
B iu rz e  Z a rz ą d u  K o m m u n ik ac ji w K ró le s tw ie  P o lsk iem , w d. 
17 (29) M a ja  r. b. l ic y ta c ja  in  m in u s  p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  
d e k la r a c je , p o czy n a jąc  od sum m y rs . 6,971 kop. 65 , k o sz to ­
ry sa m i n a  t e  ro b o ty  z a tw ie rd z o n e m i, ob liczonej.

S zczeg ó ło w e  o g ło sz en ia  lic y ta c ji  te j  d o ty c z ą c e , w D z ie n ­
n ik u  W a rsz a w sk im  i G azecie  W a rsz a w sk ie j s ą  z a m ie sz c z o ­
n e . W a ru n k i  do lic y ta c ji  i  k o n tr a k tu  i z a tw ie rd z o n e  k o ­
sz to ry s y , m o g ą  b y ć  p rz e jrz a n e  w K a n c e lla r ji  Z a rz ą d u  K om -

m u n ik a c ji  co d z ien n ie  w yjąw szy d n i św ią teczn e  i galow e, w 
g o d z in ach  b iu ro w y ch , — F. Brneveni. (D z. W .)

—  Towarzystwo Drogi Żelaznej Fabryczna-Łódzkiej, 
zawiadamia, że ruch osobowy i towarowy na tejże 
drodze, z d. 20 Maja (1 Czerwca) r. b., otwartym 
zostanie. (D. W.)_________________

W  d n iu  21 b. m. p rze c h o d z ą c  u licą  
N o w o -S e n a to rsk ą  P o c z tą  n a  K rak o w sk ie -  
P rz e d m ie śc ie  k u  Magistratowi, zgub iono

pudełeczko papierowe,
w k tó re m  z n a jd o w a ł się  RIEDAIiJOV w y o b raża jący  
A n io ła  z  ró sz c z k ą , z m assy  b ia łe j i fo rm a  do "tegoż. Ł a ­
skaw y z n a la z c a  ra c z y  o d d ać  do  p a ła c u  N am ies tn ik o w sk ieg o  
do  R z ąd cy , a  o d b ie rz e  nag ro d y  ru b li s re b re m  3. (7604.)

*3? xviflmmxpxxxxxKg
S  U M  W A R J T  R adow y jest do odstąpienia, bezS

r U L i  W  x t l l u .  p o śre d n ic tw a  osób trz e c ic h , od  KoleiW  
T ijW arszaw sko-W iedeńsk ie j w io rst 5, w ysiano o b ecn ie  ż y t a £  
fckorcy w arsza w sk ich  90, p szeu icy  k o rcy  40 i ja r z y n a  w z u - 5  
'p e łn o ś c i  o b sia n a ; p ła c i  s ię  d z ie rżaw y  ro czn ie  R s. SOOjj 
!z p o d a tk a m i, a  z p ro p in a c ji i z  o g rodu  f ru k to w e g o  b ie rzo X  
s ię  510; g ru n ta  w o gó le  p sz e sn e , sian o  n a  sw ą p o t r z e b ę j  
g ru n to w ę; D z ie rż a w a  j e s t  je s z c z e  n a  la t  8, o d s tę p u je  s i ę j  
jtakże  In w e n ta rz  żyw y i m artw y  i  k a u c ja  w g o to w izn ieJ t 
jw ilo śc i R s. 500; m o żn a  ta k ż e  zam ien ić  n a  D om  w W a r - Ś  

j s z a w ie ,  lecz n ie  w iększy  j a k  od  Z łp . 50,000 do 200,0 00 , i 5  
Sąto b ez  d łu g u  żeb y  m ógł być, a lbo  b a rd z o  m a ło  d łu g u , a S

S r e sz tę  się  d o p łac i. W iad o m o ść  p rzy  u licy  K oźlej pod  N r f 1 
1820, m ie sz k a n ia  N r  4 U lica  K o ź la  je s t p rz y  F rancisz-!

D n ia  l8 g o  K w ie tn ia , D r  J a s i ń s k i  o p ero w ał 
w ie lk i n o w o tw ó r n a  tw arzy , u P a n n y  E m ilji D o ­

b rz a ń sk ie j. R a n a  z a b liź n io n a , a n i  pow iek i, a n i k ą ta  u s tn e ­
go z m ie jsca  n ie  ru sz y ła . (7 a is ) .

\  Przy ulicy Nowolipki pod Nrem 2401, jest do #  
^  wynajęcia Ó f t^ I C Y lK H A  murowana, z wszel- \  
§  kiemi porządkami, zdatna na rozmaite warszta- \  
\  ty lub na jaką fabrykę, od Śgo Jana r. b. Wia- #  
i  domość u krochmalnika Izaaka Grynszpan. ^  
>  (7,623) i

Dowód Banku Polskiego za Nr 11,465,
n a  z a s taw io n e  k o sz to w n o śc i z a g in ą ł, o s trzeg a  się w ięc , aby  
n ik t  tak o w eg o  n ie  n ab y w ał, gdyż z a s trz e ż e n ie  ta m  gdz ie  n a ­
le ż y , u czyn ionem  zo s ta ło . (7583).

Garnitur Mebli mahoniowych,
z u p e łn ie  now ych, i t a k iż  g a rn i tu r  M ebli m ało  u ż y ­
w any , D w a IiUstra d u ż e  z tn a rm u ro w em i k o n ­

so la m i, Fortepjan now y fa b ry k i W o lfa , dw a Y.óika 
m ahon iow e, Serwis k ry sz ta ło w y  n a  12 o só b , Stót ja d a l­
n y  i Kredens, o ra z  in n e  ró ż n e  sp rz ę ty  i m eb le , a  ta k o ż  
p a r a  K o n i  i K a r e t a  p o d w ó jn a  są  d o  sp rz e d a n ia  z  p o ­
w odu  w y jazdu . W iadom ość n a  m iejscu  p rzy  u licy  T w a rd e j 1 
w dom u W go G rancow a, p o d  N r io 9 8 a  n a  2 p ię trz e , N r  10 
m iesz k an ia . J a k  ró w u ież  w ty m ż e  dom u sa  do w y n a jęc ia  od 
Ig o  L ip c a  r. b. lo k a le  po  7 P o k o j z P rz ed p o k o jam i, K u c h n ia ­
m i i P iw nicam i, n a  2 i 3 p ię tr z e  od  fro n tu , po 4 ry  P o k o je  
n a  2 p ię trz ę  od f ro n tu  i w oficyn ie  p rzy  o g ro d z ie  n a  p ię trz e .

(7853).

Fortepjan Palisandrowy,
o p rz e sz ło  7m iu  o k ta w a c h , z 3m a sz p ra jc a m i, 
z g ó rn ą  i d o ln ą  p la tą  m eta lo w ą, n a jn o w sze j 

k o n s tru k c ji , z donośnem  g łosem , za  cenę  p ó m ie ru ą , a  to  za  
rs . 215 z a ra z , d la  b r a k u  m ie jsca  do sp rz e d a n ia , p rz y  u licy  
P a ń sk a , N r  1202, m ie sz k a n ia  N r  22, o raz  S z a f a  d u ż a  za  
rs. 25. (7535).



P. A. Joseph, przybyły z Londynu do Warszawy, w  celu zakupowa-£  
[nia różnych ciekawych starożytności, przedmiotów sztuki i osobliwości,]* 
[to jest: starożytnych dawnych porcelan Serwskich, Saskich i Wiedeń-! 
[skich, Emalji z Limoges i t. d., przedmiotów Szyldkretowych, nabijanych* 

j  złotem, naczyń z Jaspisu, lapis lasuli i kamieni twardych, Rzeźb z k o śc i| 
f  słoniowej, naczyń z figurami, mebli starożytnych, francuzkieh fornirowa-J

f nych, kandelabrów i zegarów bronzowych złoconych, kubków i czasz
do picia, z kryształu Górnego, tabakierek, pudełek i cacek złotem emal-

tjowanych. Mieszka w  Hotelu Europejskim, na l sze“ piętrze, Nr 35. Przyjmuje* 
j  interessantów od godz: 10 rano do 12 w południe i od 3 do 5 po południu, j  
^Pisać do niego można w języku francuzkim, niemieckim i angielskim. •

ANTIftOITEŚ et GURIOSITES.
Mr A. Joseph de Londres, a l’honneur d’annoncer son arrivee a Varso- 

[vie pour acheter des objets dart et de Guriosite, tels que les anciennes 
iporcelaines de Sevres, de Saxe et de Vienne, des Emaux de Limoges etc.,

Jdes objets en Ecaille encruste avec de 1 or, des Vases en Jaspie, en La­
li pis Lazuli et pierre dure, la Sculpture en Jvoire Vases, figures etc., des 
imeubles anciens, francais en Marqueterie, des Gandelahres et Pendules en 
mBronze dore, des coupes etc. en crystal de Roche, des tahatieres, Etuis 
J e t bijoux en or Emailles etc. etc. Hotel de lEurope au premier, No. 35, 
id e  10 heures du matin jusqua midi et lapres midi de 3 heures jusqua 5. 

Ecrite francais, allemand ou anglais. (7529)
r ~ “  ■

Jest pretendent zagraniczny,
do w yd zie rżaw ian ia  p a c h tu  K rów , ch o c iażb y  w n a jw iękśzej 
liczb ie  od s tu  do dw ustu . K a p i ta ł  j e s t  gotow y; o ile  b ę d z ie  
p o trz e b n y  n a  te n  in te re s . A d re ss a  p rz y jm u je  D om  Z leceń  
w W arsz aw ie  K. P u ław sk ie g o , N u m e r 419, o b o k  P oczty .

(7557).
y T y ł i  D n ia  2 1 go b, m ., pom ięd zy  g o d z in ą  8m ą a  9 tą  

z ra n a , z m ie sz k a n ia  p rzy  S z p ita lu  Śgo D u ch a , 
sk rad z io n y  z o s ta ł  L I S T  Z t N T A W N Y  n a  rs. 150 lit: 
C, oznaczony  \ m tl 395,653 p rzez  n iew iadom ego  s p r a ­
w cę; o s trzeg a  s ję z a te m , ab y  n ik t  tak o w eg o  n ie  n ab y w ał, 
gd y ż  stosow ne o s trz e ż e n ie  gdzie  n a le ż y ,  uczy n io n o  zo s ta ło ; 
w rą z ie  d o strz e g a ją c y  ra c z y  d a ć  z n a ć  do  K a n c e lla r ji  S z p ita ­
la  Śgo D u ch a , za  c0 p rz y rz e k a  s ię  sto so w n e  w ynagrodzen ie .

D  I  i ?  H  < 5 7 4 e - )  r
t  o trz e b n y  j e s t  b ezzw ło czn ie  do k u p n a :

Mały Folwarczek,
ed  6 do 10 wb jk  ro z leg ło śc i, w g leb ie  p sz en n e j z łąk am i, z a , 
g o tó w k ę  nn w łasność  lub  w z a s ta w , z  in w e n ta rz e m  lu b  b ez , 
z zabudow an iem  stosow nym  K to b y  m ia ł tak o w y , m o że  się  
zg ło s ić  lu b  p rzesz łe  a n sz lag  p o d  N r  1303; p rz y  u licy  Nowy- 
Ś w i a t ,  N r  m ie sz k a n ia  3. w oficyn ie  n a  lewo* (7554).

•  P rz y  u licy  N ow y-Ś w iat, N r  ł-259, 
w d o m u  B e rg ie ra , je s t  do s p r z e d a ­
n ia  A m erykanka m a ło  u ż y ­
w an a  za  n iz k ą  cen ę ; Ciarnitar 

M ebli k ry ty c h  U trech tem  pąsow ym , j a k o  to : K a n a p a , o 
F o te l i ,  6 K rz e se ł, dw ie N ap o le o n k i, D yw an , P o r t ie ry  do 
G a rn itu ru , S tó ł p rz e d  k o z e tę , K o n so la , dw a s to lik i do k a r t ,  
S e rw a n tk a ,  dw ie  K o m o d y , Ł ó ż k o , S e k r e ta rk a ,  T o a le ta , 
K lęczn ik , dw ie N ap o leo n k i, T a b o re t ,  Z a s ta w k a  do k o m in ­
k a , w szy stk o  m ahon iow e. K re d e n s , S tó ł ro z su w a n y , S z a fk a  
k re d e n so w a , 12 K rz e se ł w y p la tan y ch , S ta lu g i, p a r ę  S to łów  
w szy stk o  jes io n o w e, o ra z  sp rz ę ty  k u c h e n n e ,  M a rk iz a  z  r e ­
k w izy tam i R o le ty , F i ra n k i  h a fto w an e , p a r a  p o r t ji  g o b e lin o ­
w ych i G a rd e ro b a  d z ie c in n a . (7563.)

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
G ru n to w n ie  k ro ju  n a u c z y ć  się  m o żn a  ty lk o  z a  p o m o cą  f ra u -  
cu zk ie j m eto d y , k tó r a  j e s t  d o k ła d n ie jsz ą  od  w sz y s tk ic h  in ­
n y ch , i k tó r e j  z a s a d ę  stan o w i o d p o w ied n ia  l in ja ,  a  n a d to  
t r z e b a  u m ieć  szyć po k ra w ie c k u , bo  b ez  teg o  S u k n ia  c h o ć ­
by  n a jle p ie j sk ro jo n a , n ie  b ę d z ie  d o b rą . O soby in te re so w an e  
ra c z ą  się zg ło s ić  do Z a k ła d u  K raw ieck ieg o  D am sk ieg o  W o j­
n ick ie j, p rz y  u licy  Ś to -K rz y z k ie j p o d  N e r  1345, w d ru g im  
d om u od  ro g u  N o w ego-Ś w iatu , n a  i p ię tr z e  od  f ro n tu . (382)
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t z o s ta ły  ju ż  o tw a r te .

Zapytania o mieszkanie i obstalnnki na SÓL K4PIELN4, SOLE CON-J 
f  CENTRO WANE, WODY i wszystkie inne żądania, należy adresować 3 

Ldministracji Kąpieli (7551.)

Ważna Wiadomość!
d la  osób  przy by w alących  na  ku rację  lu b  

w ody m in e ra ln e  w S a sk im  O grodzie
Je s t do odnajęcia w miejscu Cichem i spokojnem; o paręset 
kroków od Ogrodu Saskiego, m ieszk a n ie  umeblowane na 
parterze, złożone z dwóch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, 
na kilka tygodni lub miesięcy. Bliższa wiadomość przy u li­
cy GraDieznej, pod Nr 966, w dziedzińcu, w prawej oficynie 
Nr 7 mieszkania. (755*1- ,

Dyrektor Cukrowni,
mogący przedstawić chlubne świadectwa z kilkunastoletniej 
pracy w tym zawodzie, życzy sobie znaleźć stosowną posa­
dę w Królestwie. Wiadomość powziąść można w Redakcji 
K urjera Warszawskiego. (7569)

Do m ajątku Ziem skiego

potrzebny jest RZĄDCA,
mogący wraz z Żoną wziąć zarząd majątku,_ byleby był mło­
dy i miał kaucję w gotowiźnie rs. tooo .—Wiadomość w War 
szawie, ulica Bielańska Ner domu 605, mieszkania Ner 8.

(7196.)

Administrator dóbr, Niemiec
posiadający chlubne świadectwa, który pełnił w większych 
m ajatkach obowiązki, poszukuje odpowiedniego miejsca. — 
W iadomość w Drukarni K urjera Warszawskiego. — (7427 )

Mamka młoda,
ze świeżym pokarmem, poszukuje miejsca — 
Wiadomość przy ulicy Czerniakowskiej pod 

Nrem 3027, u Aleksieja Paniczenko. — .(7621.)

Fortepjan,
Fabryki Bucholtza, o 6%  oktawaoh, w iak  naj­
lepszym stanie, je s t do sprzedania przy ulicy Kra- 

kowskie-Przedmieście Ner 12 nowy, naprzeciw Kościoła Sgo 
Krzyża. — Wiadomość ua iszem piętrze wprost schodów.

(7624.)
Są do sprzedania:

DW A MAGLE,
przy ulicy Nowy-Świat N r 1316. Wiadomość 

na miejscu. — (7620 )_____________________________

Lokal do wynajęcia,
od Sgo Jana, pod Nr 587, przy ulicy Długiej, na lem p ię­
trze w oficynie, Dwa Pokoje, Przedpokój, Gabinet, Kuchnia 
Angielska, Piwnicai Góra wspólna. (7567)

Dwa piękne Apartamenta na parterze,
złożone: jeden z siedmju Pokoi, Kuchni w snterynach, drwal- 
s i  i góry. Drugi z 6ciu Pokoi, Kuchni w snterynach drwal- 
ni i góry. Są do wynajęcia od Śgo Jana, w domu Nr 1674, 
przy ulicy Alea Belwederska. Wiadomość u miejzcowego 
stróża. (7568).

Pasek żółty z złotą klamerką,
emaljowaną na niebiesko, d. 21 b. m., wieczorem zgubionym 
został.—Uprasza się zoalazcę o oddanie do Redakcji K ur­
je ra  Warszawskiego, za nagrodą rs. 5. (7565.)

R o s s y  I- H

If Skład Cygar llaw ańsklrh, 
mu Ir li 1 Hrajowych 

J U L J A N A  D A W I D S O H K .

B dawniej Sal: Konitz, przy ulicy Senatorskiej, w domu • 
_  W. Lóweaberga, pod Nrem 467 a.

W  Poleca się względom łaskawej Publiczności, w wybo- 
S5rze prawdziwych importowanych Cygar Hawańskich, 
W odleżałych, sprowadzonych wprost z Atwerpji, Bremen 
S i  Hamburga.—Pomimo bardzo wysokiego ażia na ku- 
*  rancie zagranicznym, ceny Cygar jednak są n a jp r z ­
y s tępn ie jsze . Kupującym wyroby krajowe lub Rossyjskie] 

na setki, odstępuje się odpowiedni rabat. (7,575.)

W dniu 18 b: m. przechodząc ulicą Nowym Światem, Śto- 
Krzyzką ua Mazowiecką, zgubiony zoBtał.

BUT (kamasz), kozłowy,
kraty. Łaskawy 
Nowy-Świat, do

zawinięty w chustkę płócienną, pąsową w 
znalazca raczy oddać pod Nr 1316, ulica 
Stróża za wynagrodzeniem. (7434).

« W akuje posada pryw atna w W arszawie zaraz, do za­
łatw iania interessów, z kaucją w gotowiźnie rs. 7 5 0 , dla 
której je s t bezpieczeństwo hipoteczne na domu w W ar­

s z a w i e ,  znający język ruski będzie miał pierwszeństw o;^

f posadę tę nawet Urzędnik zająć może.—Adressa przyj-“  
muje D rukarnia K u r je ra  W arsz aw sk ieg o  pod lit: J4.. P., 
opieczętowane. (7298.)

■

ł
Dobra Prażmów w Okręgu Czerskim,
O milę 1 od m iast Tarczyna, Grójca i Piaseczna położone; 
rozległości mórg nowopolskich 34S4 (w tem lasu morgów 
1768, w pośród którego jes t większa połowa towarowego) 
mające; z dwoma młynami, tartakiem  i łąkam i obfitemi, 
nad rzeką Jeziorną, sprzedane zostaną w drodze działów 
przed Wym Rożnowskim Sędzią Delegowanym w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w d. 12 (24) Maja r. b., o godzi­
nie 5ej z po łudnia—Wadjum do licytacji wynosi rs. 10 ,0 0 0  
w gotowiźnie. (7 4 2 2 )

Są do sprzedania w każdym czasie:

F O L W A R K I ,
od 6 do 40 wtók rozległości mające; orsz MŁYNT wodne, 
z gruntami. Wiadomość u Szymańskiego Obrońcy w Łowiczu.

(7483).

Fortepjan Mahoniowy.
o 6% oktawach jest do sprzedania za przystę­
pną cenę. Wiadomość przy ulicy Kruczej Nr 1712 

na drugim piętrze mieszkania Nr 14. (7482).
f i

W D rukarni K uriera W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


